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General bsrond zaproponuje linię Korfantego. 
jlyktatorel 


Generał Lerond zadroconujs tł. zw. linię Korfantego. |Rozmaitości telegraficzne. 


Kraków, 11. kwietnia. |wyjechał do Paryża z pr pozycyą przyznania (PAT.) Naczelnk Państwa wyjschał wczoraj 
(Telef.) (s) W sobotę wieczór przyiechał do|Poisce t, zw. lini Korfantego. Kom. Korfanty ró-| do Plocka na uroczystość odznaczenia tego mra- 
Krakowa kom. piebiscytowy p. Wojciech Korfan- | wnież uda się do Paryża, aby tam bronić w dal-l sta orderem Virtuti M litari. 
ty ; zabawił przez niedzielę, o godz. 4 popół, wy-| SZYm ciągu Spraw naszych d> ziemi górirośląskie. (Telai) (m) Na miejsce szefa blura prezy- 
jechał do Cieszyna. W ciągu wczorajszego dna' Wyjazd jego do Paryża nastąpi dopiero po powro- |dyałnrego podsekretarza stanu Wróblewskiego, 
przyjł p. Korianty u siebie w Grand Hotetu hilka | cie gen. Loronda, któreg. osoba daje wsześkie, który udaje sę do Londynu, upatrzony jest p. Sta- 
osób na konierćncyi. Osoby, kóre miały sp sob- | gwarancye; że mimo nieobecności Kwriautegu,jnistaw Srokowski, kousuł polski w Królewcu. 
ność z nim rozmawiać komunikują, iż gen. Leroad |Połacy górnośląScy nie p zostaną bez opicki.. (Telef,) (m) Rozeszła się w Wan:ząwia pū- 
giOŚŃW, że stanowisko przewodniczącego biura 
międzyministeryalnego dla wykonania traktatu 
NA CO LICZA NIEMCY. W fego sprawę, Że racyonalny prdzłu! jest jełłynem | pokojowego ofiarowano p. w cemin. Dąbskiemtu 
n- Hoes%a, 10. kwietnia. ,modliwem rozwiązaniem sprawy Górnego Śląska. |który czależnił podobno przyjęcie tego Stanowiska 
(PAT.) „Daily Telegraph" pisze: Zdaie się od poruczenia zastępstwa jego na tem stanowisku 
że niemieckie sfery urzędowe żywią nadzieję, że NIEMCY PODPALAJA POLSKIE ZAGRODY. |p. wicemin. Strassenrgerowi. 
z fow-du olrwiłowych trudności, jakie przechodzi Warszawa, 11. kwietnia. Telef.) (m) Przybył do Warszawy pułk. Hani. 
Anglia, wda się tm ńżyskać kórzystne warunki w (Teief.) (m) W powiatach pszczyńskim i ryb- |ierybow, wiceprezes koła kozaków dońskich, dta 
sprawie odszkedowań i Górnego Śląska, Niemcy nickim terror niemiecki coraz bardz.ej się poręgn-|porozumienia się z rosyjskimi emigrantami, prze- 
mylą się jednak bandzo, gdyż Francya i Belgia je, Uzbr fone bandy niemieckie stosstrupłerów jc wnikami p-łityki Wrangia, jak również z rząda- 
posiadają dostateczne Śr, dki miłarie aby prze- wyruszyły przegd kiku dniami na osady polskie i|mi nowych państwowości utworzonych na teryto- 
prowadzić zarządzenia jakie wspólnie z Anglią u- podpałiły je w kilku miejscach. Spłonęła pewna|ryum południowej i pofudniowo-wschodniej Ro- 
znają za stosowne. Niemcy powinni zdać scbie z ilość zagród polskich, syi. W imieniu kozaków dońskich pułk. Hniłory- 
zna monem hoy zawarł porozumienie z rządem kozaków ku- 
bańskich i Petłurą, a obecnie podpisuje równieś 


S | porozumienie z rosyjskim komitetem rewolucyj- 
L. George dyktatorem. nym w Warszawie, Zasadniczym punktem progra 
Londyn, 110. kwłetnia. I 2) wieczorem Związek górników wezwie |mu tej grupy kozaków dońskich jest bezwzględne 


(PAT.) Proklamacya krótewska, którą odczy- | wszystkie sekcye Związnu do powstrzymania Się |cznanie wolności łudm.ści wszystkich niepodłe= 
tamo w piątek wieczorem w parlamencie dajejod wszelkich aktów, któneby mogły uszk dzić u-|głych ziem kozackich i Ukrainy, przyczem jednał: 


Lwów, wtorek i2 Kwietnia 


Lioyd Georgowi władzę dyktarorską z nieograni- | rzadzenia kopalniane niewykluczone jest zjednoczenie ziem w związek 
szonemi prawie peim: mocnict wami, m Horsta, 10. kwietnia. |poludniowo-wschedni i przystąpienie takiego zwią 
Londyn, 10. kwietnia. (PAT.) Thomas zaproponował Lloyd Geongr- | zku do federacyi z Wielką Rosyą, 


(PAT.) Havas. — Wieczorem p. %onferen-|wj kenferencyę, na którą premier chętnie się zgo- (PAT.) Poczta lotnicza. Dnia 12 bm. rozpocz- 
cvi przedstawicieli tróżorzymierza robotniczego dzit, Thomas wygł sił wczoraj na zebraniu robo-| Me Sẹ przewóz poczty samolotami między War- 
oświadczył Thomas, że uchwalono następujace |tników kolejowych mowę w której powiedział, że| SZawą. Pragą, Strassburgiem i Paryżem. 
dwa punkty: jest obowiązkiem każdego człowieka uczynić (PAT.) Kontrotenzywa kematStów rozwija się 

1) Rząd zwoła na prmiedziajek rang konferen | wszygka aby znałeżć uczciwe rozwiązanie obe-| Pomyśln.e. 
cyę przedstawicieli górników i właściciek kopalń onej sytuacyi. — Właścicisie kopalń oświadczyli (Telef.) (m) Cukier żółty nia biały, Wobec 
celem omówienia koni ktu: rówiweż gotowość do ustępstw, ograniczonego zapasu cukru bialego (kryszta 
= e P E A dokonywać bę- 

zie przydziału dla wszystkich warstw knd- 

ORUGIE POSIEDZENIE RADY PORTOWEJ W nieruchomości, emigracyjna i reemigracyjną i Ko-|noścj z wyjątkiem Szpitali cukru żóKego. Po 

GDAŃSKU. meSyę dla spraw urzędniczych. zostałe zapasy cukru białego będą przydziela 

Gdańsk, 10. kwietnia, Prezydent i czł nkowie Rady portowej w d'ne w miesiącach letnich, począwszy od iipca. 

(PAT.) Dnia 7. bm, odbyło się drugie pienar-|8 į 9 bm. przeprowadzili ogłędziny nałważniej-| Zarządzenie to jest podobno miezbędne ze 

ne posiedzenie Rady p rtowej i dróg wodnych, na szych objektów, a dalsze oględziny odbędą się 12., względu na trudności magazynowania cukru 

którem omawiano sprawy natury organizacyjnej bm, Od dnia 13, bm. będą się odbywać posiedze- żółtego w miesiącach tetnich. À 

i uchwalono utworzyć następujące komisye: praw na komisyi. Przewodnicząĉym p iskiej delegacyi (PAT.) Pół miliona Polaków w Rosył Wądług 

niczą, tmansowa i administracyjna, dła spraw p r jest dr. Grabski, jego zastępcą admirał Borowski | obliczeń „Narodu“ znajduje się jeszcze w Rosyi 
towych, dla spraw kolejowych, dla ruchomości i a sekretarzem kir. Sławski, | blisko 500.000 obywateli polskich, 


+ 
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Zawody taneczne w kwi:tniu br, Traini g zaczyna się. 


„DAŃGING-CLUB" ul. Ossolińskich 10 


p wiszzór. W niedzi-le i święta od godz. 5 podwieczorci (Five o'clock’). Muzyka: Fox-trot, Boston, Ozzie! 


„OAZETA WIECZORNA”. 


(salony „Ecoie de Dsmsa”]. Otwarty di» ozlun- 
ków i gości we wtorki. czwartki, soboty dg 


Wp sy codzisnnie d 5—7. 0:31 


m O M R z A M. AZER e 


Że spraw r.skich. 
wn Lwów, 11. kwietnia, 


SIECI NA WGŁYŃ. 

W tych duiach odbyła się w Pińsku nara 
da grupy ukraińskiej partyi robot. socyalno- 
demokratycznej z Chelmszczymy, Priesła i 
Wolymia zachodniego. Taenatem narad było 
obecne położenie, sprawa orgamizacyi i stosu 
mek tejże grupy do innych ukraińskiej soc, 


„dem. sekcyi i orgamizacyt. "W sprawie sto- | 


sunku do Polski powzięto następującą Tezo- 
lucyę, którą podajemy za „Wperudem”: „U- 
nowa 22. krwietmia 1920 r. zrobiono próbę o- 
parcia się o Poalske w walce przeciw najazdo- 


wi rosyjskiemu, za cenę ciężkich tenytoryal-| 


nych ustępstw Pałace. Sprawa ta okazałą się 
fatalną w następstwach swoich dla sprawy 
ukrańskiej a wyiwoławiszy przepaść między 
Zadhadnią j Wschodnią Ukrainą, wzmocniw- 


szy moralnie przed oczami Europy, pretunsyę, 


Polski do zachodnich złem ukraińskich do po 
waiemia jednak chkupacyi moskiewrłkiej na U- 
krainie nie doprowadziła. Umowa Poki z so 
wietami w Rydze arutu wzajemne zoborwią 
zaria Podlsid i Ukraśny, i wwarra indność pól- 
wocno-zachodnich ziem ukraińskich od ‘moral 
nego zobowiązania, uznawania prawmego cha 
radkteru zzħecia przez Polskę ziam zachodn'e- | 
Adkraińrfcich", Grupa pińska postanowiła wejść 
w najściślejszy związek i współpracę z gali 
cyfdką socyalną demokracyą i społeczeń- 
stwem galicyjskim i wzłąć mudzłał w ogólnej 
kogierencyi kreżowej U. S. D. P. 

Są to początki akcyi wewyńsko galic, „bo 


6 aktów weług Ohnetl'a Pirztoiękdą 


LUCY DORAINE 


Jryteli", o czem już wspominałtómy przed kil- 
ku dnie, 


AKCYA DUCHOWIEŃSTWA RUSKIEGO. 


Dnia 29. z. m. odbyło sę walne zgroma- 
dzerie towanzystwa księży ruskich im. Ap. 
Pawla, które wyśpiewało hymny pochwalne 
Qa metropolity Szeptyckiego a z „oburzeniem 
napiętnowałg oszczerstwa prasy polskiej na 
jego dostojrą osobę, gr. kat. duchowieństwo 
a nawet... na świętą Unię", Słowa najgłębszej 
widzięczneści wypowiedztamo „obecnemu Na- 
miestnikowi Ohrystusa, papieżowi Benadykto 


wi XV“ za jego Fst pochwatny dia duchowień 


stwa ruskiego, wystosowany da metropolity 
Szeptyckiego 24. lutego 1921. Uchwalono na- 
stepmie stopniowe wprowadzanie jezyka ukra 
ińskiemo w nabożeństwach i zakupienie we 
Lwowie „domu księżego” na umieszczene 
sierół i widitw po ks'ężach. Prezesam wybra- 
ug ponownie ks, Jul, Dzerowicza 


I TO MOŻLIWE. 


„Ridmj Kraj" wyjaśnia, że „Ukr, Wist- 
nyk“ dlatego ulega tak częstej komfiskacie, 
gdyż  redaltorowie jego starałą sie o to un- 
awyślnie. Zebrati oni ze składek wielkie fumdu 
sze i dbcieliby odpocząć gdzieś mad morzem. 
a dopna tego. mdy „U. W.“ zostanie zawieszo 
ny a w «odatku uchodzić będą za oflars prze 
śladawań polskicir 


Re. 3777 


Przegląd prasy. 
Lwów, It. kwietnia, 


W JAKI SPOSÓB PUŁK. CHARDIGNY ZO- 
STAŁ W WiLNIE OBRZUCONY JAJAMI? 


(*) Warszawski „Robotik“ w następu- 
lacy sposób opowiada szczegółowo a pow yć- 
szem zajściu: 

„ Od przypadkowego świadka głośnego zaj 
ścią wileńskiago z pułk. Chardigny otrzymu- 
jemy iniormacye następujące: Kiedy delega- 
cya kobiet m, Wilna, złożona zarówno z robot 
nie, jak i z mteligemtek, przybyła na dworzec 
kolejdwy, gdzie pułk, Chandigny, jaka prezes 
Komisyj Ligi Narodów, wyznaczył jej poshu- 
chemie, jedna z pań zwróciła się do pułkowni- 
ka w języku francuskim, składając protest 
przeciwko prcjpozycyi, zimierzającej do pozba 
wienia kobiet prawa głcsowamia podczas ple- 
hrcytu. Pulk. Ohamdiery odpowiedział kilika 
dlrw po rosyfeiku. Wówczas inna delegata, 

fada strrieryfca, oświadczyła znów pa francu 
sku, Że checnie rosyiskiago języka mie znają. 
Na ło puk. Chardiemy: „skoro we rozumie- 
cie. wytroście się precz“! (dosłowmie: „ubt 
ratlres won“!) wtedy dopiero oburzone kobie 
ty chrzuciłv taktownego oficenka jajami, kar- 
tyflami i t. p. wśród okrzyków: niech żyje 
Bolsdka! miech żyje Fragcya! precz z Char- 
digny! 

Jek widzimy, bezpośrodnią przyczyną zaj 
Ścią stał się metakt pułk. Chardigny, który 
ma swen wyso*iem i odpowiedzialnem stano- 
wisku nie umiał zachować ani bezstronności 
ami nawet przyzwoitości, 


PRZEKRĘCANIE NAZWY. 
(*) „Dz. Gdański" choruje na stałe przekrę- 
camie nawy Sopotu. Uwagę, z którą dzien- 


inik ten zwraca stę do prasy polskiej w b. Kon 
| zresówce iw Małopolsce, jako słuszną, przy 


taczerwy: 

Np. „Kurver Łódzki” w mmmerze 89 po 
die. iż „w Sobcrach grają paskarze", a w 
muimerze 00 tecoż nina  znałdujemy wado- 


"mość że previo paskarz „nabył wile w Zop- 
[patah 
lkretnevch nazw: Scpoty, Soboty, Zoppot itp., 


Dlaczego prasa polska, zamiast prze 


iAN GELLA. 
ROZMOWY O MIŁOŚCI. 


(Ciąg dalszy). 
O edrazie fizycznej. 


fleiena: Stop! Proszę o głos. Zygmunt 
sam obala Pańską tezę, Mówiono ru, że czu- 
Ją doń wstręt fizyczmy, a to bymagnniej nie 
wzbudziło w nin antypatyi, 


Wiktor: To bardzo proste. Czuł instyn- 


ktem, że to wybieg. To też nesai go to, od- | 


bierąło mmu pewność siebie, ale nie anechęca- 
ło. Piekna osoba, zapewne odb erając nu w 
słowach wszelką nadzieję otiarowywaia mu 
~ przyjaźń. Czyż to nie dość wyraźne? Ko 
bieta, która żywi wstręt do mężczyzay!, 
jeśli wie, że ten jej pożąda, — dostaje za jego 
zbliżeniem gęsiej skórki na ciele: nię może 
więc patrzyć nań przyjaźnie. 

Zygmunt: Wiktorze, wracasz imi życie! 

Wiktor: Bardzo się cieszę! Ale znów 
«nójrzcie państwo, fak względną jest każdą 
rzecz na Świecie. To, co Zygmunta tak zajęło, 
Leoma przyprawia a chęć gwałtownego zie- 
wenia, ktérogo objawy powstrzymuje z ener- 
gia. godną lepszej nagrody, niż może mią być 
dalsze słuchanie mega ględzenia, 


Len: Ależ, Wiktorze... agal. Przepra-. Taz tuż przad zaśrięciem, t. 
szum. Ja się wcale nie nudzę; tą nerwowe. 
Wikter; N 


w tem dziwnego? Wczoraj ziewaąj Zygmum, 
a ty słuchałeś uważnie. W tem więc, ca dla 
jednego jest nudne, drugi odnajduje wj do 


|zdabyć przychylność pryncypała*, 


najwaźrnejszych Spraw swego życia, Wszyst- 
ko zależy od zastosowania. Jesteni pewny, że 
gdybym to, co tu mówię, nap sal w książce, 
te same rozdziały, które jedni czytalby z naj- 


wiłęicszem (zajęciem, inil uważaiihy za niedo- 
rzeczność. Mówić bowi.m o przypadłoś dach 
w miłości, to tak, jak pisać kisążkę o churo 
bach: każdy z uwagą pochłonie ten ustęp. 


uktóry traktuje o iego niedomaganiu a na in 


ne mie spojrzy. 

Helena: Wie pan, że to nie najgorsza 
idea napisać z tych naszych rozmów książkę, 
Myślę, że miałaby powodzenie, 


Wiktor: Myślałem już nad'tem, ale przy- 


szedłem do przekonania, że albo musiałbym 
w niej pow'edzieć wele głupstw, w które nie 
wierzę, albo nie byłabv czytaną. Nie żyjemy 
już w epoce, w której milość była naczelnem 
zagadmiemem ludzkości, Bardziej niż rozyra- 
wa, pouczająca jak zdahyve przychylmość ko- 
chamki, byłyby dziś czytane broszury „Jak 
„Jagi par 
sek jest najłntratn'ejszy", lub „Jak wygrać 
nilionówkę". I to zrozumiałe. Kiedyż dzisiej- 
szy człowiek ma czas na zajmowane się sub 
telnościami przejawów milości zwłaszcza, je- 
śli go one osobiście nie dotyczą?  Rozmyśla- 
niom tym poświęcamy w pewnych epokach 


(życia około 15 minut dziennie: w tramwaju, | 
|ladąc z domu do biura i z biura do damu, © od tematu tak dalece, tż zaczymać kampanil 


i myślę w tym 
wypadku o podobnych sobie, albow'em nale- 


q milości. 
Leon; Znaczyłoby to, że ten temat Cię 
nudzi 


istwa, jak 


, Wiktor: Ale gdzieżtam! Dla przyjęcia 
Morieusza trzeba mieć nie nudę, ale harmonię 
w serci 

Zygmunt: Mniejsza o to. W każdym ta- 
z'ę, jesien ci bardzo wdzięczny za twoje teo- 
rye. Wynika z nich, że miłości z góry i bez- 


względne sSkazunych na zagładę mie nr na 
świecie. i 
Wiktor; Jestem gorącym propagatorem 


tego roizau flLozoni, jakkolwiek aie patrzę 
na ten temat z punitu zawodowego don-huiań- 
nmie o te posądzała p. Helena, 
przypuszczając, że solidaryzuję się z owym 
of ceran, który podejmuje się wwodzić kobie- 
ty na zamówienie. Ale wróćmy do rzeczy! 
Jestem skłormy twierdzić, że miłość n'eszczę- 
śliwa istn eje tyüko dlatego, iż pragnienia ną» 
sze i młodość spałają się i tracimy najlepsze 
chwile życia w oczekiwaniu; gdy zaś cel swój 
osiągamy, często przestajemy już go pragnąć, 
bądź to sami z siebie, bądź dlatego, że nie 
jest cm juź tym, o którym marzyliśmy, co 
zresztą na jedno wychodzi. Gdybyśmy jednak 
Żyli wiecznie, nie byłoby nieszczęśliwych mí- 
lości. Mielibyśmy bowiem zawsze nadzieję, 
że porażkę dłz'siejszą powetujemy sobie jutro 
bez żadnej straty. 


Helena: Zdaje słę, że odbiegitśmy ma dziś 


Filon contra Zofia nie ma już sensu. Mam je- 
dnak nadzieję, że powetujemy tą sobie jutra, 


ie zap erej się. Nudzisz się. I cóż że do ludzi, którzy, by usnąć. muszą myśleć „również bez żadnej straty, 


(C. d n) 


Str. S77T* QAZETA WIECZORNA*. 3.3 
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e 'podaje właściwej nazwy: Sopot? Należy 
ssać np.: 1) Sopot, 2) Sopotu, 3) Sopotowi, 
1) Sopat, 5) Sopocie) 6) Sopotem, 7) w lub o 
Sopocie. 


JAK SIĘ PRZEWOZI JEDEN GRAM 
RADIUM? 

(°) Warszawski „Naród“ pisze: Jak wia- 
tomo, ofarowaly kobiety amerykańskie wy- 
tziałowi nauk ścisłych uniwersytetu paryskie 
to na ręjoe p. Curie-Skłodowskiej I gram ra- 
tum, którego znakomita uczona nie zdołała 
wyprosić u rządu francuskiego. Wyjeżdża ona 
w nalbbżsizych dmiach do Ameryki, by podjąć 
'ę drebinę materyi, wartości prawie dwu mi- 
tonów franków, i podziękować Ameryce za 
tej królewiski dar. Rodaczka nasza będzie przy 
tej sposobmości uroczyście przyjmowana 
yrzez wszechnicę w Kokinbii Nowym J orku 
,Filadefii, Ale wyłapia się problem, w jaki 
wosób przewieźć to radium do Europy: oO- 
strożność jest tu konieczna mietyiko ze wzgłę 
łu na niezmierną wartość tej substancyi, ale 
także ze względu na niebezpieczeństwo popa 
zenia, grożące temu, kto nieoględnie obcho- 
izi się z tejm ciałem o olbrzymiej energii ra- 
tfralctyrwnej, Otóż ów gram radium będzie po 
izięlory na 12—15 części, umieszczonych w 
urpułkach i ułożony do skrzynki cłowianej 
y ścianach 5 om, grubości; skrzynka ta Spo- 
zanie w głębi okrętu pod pokłądem. W ten 
posób usunie się wszelkie niebezpieczeństwo. 


O SANACYĘ W WOJSKU. 


(*) Pod tym tytulem p rusza „Naprzód” 


szykrą sprawę związaną z nązyiskiem gen. Mi-. 


naciisa. Przedstawia się ona jak naszępuje: ; 
W naszej erganizacyi wojskowej istnieje in- 
iytucya pod pazya , „piicergkiego < rzekającego 


WRZY BANDROWSKI, | 
W BIAŁEM MIASTECZKU. 


STRASZNA HISTORYA. 


Służyła u mne mała dziewczynka, piastunka 
o dzieci — Tecią — co jest ładnem i staropol- 
kiem zdrobmien em Tekli. Tec a ma p gtnaście lat, 
est drobna ale bardzo mocna, wcale przystoin? 

sprytna. Twarzyczkę ma subtelnie cyzelowaną 
=- typowo mazurską, sympatyczną, nos orl, oczy 
słękitne, włosy jasne — poprostu dziewczynka 
akby wycięta z jakiegoś obrazu Tetmajera. 

Tecja ne pochodzi z masteczka, lecz ze wsi, 
* jednej z tych starych, przecudnie nazywających 
sę wsi polsk ch, zniszczonych trochę a przede- 
waszystkiem bardzo zdemorałizowanych przez me 
dawny postój wołsk rosyjskch a potem austry”c- 
kch. Tych obrońców, zwłaszcza Węgrów, ludność 
wspomina dotąd ze zgrzytan em zębów. Różno- 
$ci dziwnych można się było wtedy napatrzeć a 
to, czego dorastająca młodz eż od żołnierzy Sę 
nauczyła, nie było bardzo budujące. Prócz tego 
natka Tecię i jej siostry wcześne odumarła a 
„cc gc ożenił się drugi raz i zam eszkał przy dru- 
gej żone w innej ws, na starem £cspodarstwie 
pozostaw'wszy córki. Można przypuszczać, że 
Tec a była moralnie zaniedbana. 

Od dz'eciństwa służyła. Take małe niane 
«viejsk e pracują bardzo ciężko. Tyłko ten, co sam 
próbował, wie, co to znaczy, przez dwie lub trzy 
vodziny nosé na rękach 
Uzeciaka, co znaczy dwa razy dz ennie zakołysać 
«z.ecko do snu, a prócz tego nanosić wody, umyć 
podłogę, narżnąć drzewa itd. Ekspłoatacya pracy 


|trybunału”, zadaniem której jest rozpatrywanie 
spraw dyskwalifikujących oficera a popełnionych 
|przeg wstąpieniem do wciska polskiego Oraz orze- 
kanie, czy taki oficer jest godnym być czlonkiem 
korpusu oficerskiego. 

Irstytucya ta, nozpatrująca Sprawy calego 
korpusu, powinna przedewszystkiem zająć się 
sprawą tych oiicerów. około których krąży legen- 
da niewyjaśnionych sytuacył. 

Detknąć tu chcemy łegendy t. zw. III polskie 
Zo korpusu, Gdy w roku 1918 druga karpacka bry- 
gada Legionów po pokoju brzeskim, protestując 
przeciw traktatcwi brzeskiemu, przeszła okopy 
austryackie welem połączenia się z formującymi 
się wówczas polskimi koipusami, gen. Michaelis, 
ówczesny dowódca III korpusu, a obecny wice- 
min'ster spraw wojskowych, mial się układać z 
wojskami austryacktemi 'Jałem rozbrojenią, kor- 
pusu, a 00 więcej, miał skłaniać do tego H k'npus. 
Kiedy temu zniszczeniu tych zaczątków wojska 
sprzeciwiłą się „żelazna kanpacka brygada“, miał 
żądać od ówczesnego dowódcy I korpusu gen. 
Srankiewicza, by peszedł za jego przykładem, 
tych zaś dezerterów czy też „uciekinierów“, jak 
podobno określił karpacką brygadę, zostawił wła- 
snemu losowi. 

Pisemne takie Żądanie rozbrojenia j wydania 
Legionów na pastwę wojsk austryackich nie zną- 
lazło już na dowództwie gen. Stankiewicza, lecz 
wpadło podobn w ręce gen. Hallera, który pod 
ten czas dowództwo korpusu objął. 

Tego r dzaju legenda krąży o obęcnym więe- 
iminigtrze spraw wojskowych. Nie można Dozwo- 
lié, by sprąwy te zostały niewyjaśnione, zwłąsz- 
cza, że d tyczą one csoby na tak wysokiem sta- 
|nowisku. Zarzuty to o wiełe poważniejsze nić za- 
rzut, że ktoś służył w armii austryacko-węgier- 
atej, 

Oficerski orzekający 
przęd innemi, sprawę tę traktować będzie, 


trybunał niewatpliwie 
D - 


— P 


jest ną wsi bardzo systematyczna, służbę wciąż 

sę pędz do roboty. Prócz tego zaś któraś z by- 

tych chlebodawczyń nauczyła małą Tecię kraść, 

— nie skarby żadne, ałe różne potrzebne drobiaz- 

g z cudzych podwórek, Byłą tam jakaś historya 
Tecia siedziała parę dni w koz e. 

Pom eważ nam to wszystko było w adome, 
postanow*ł'Śmy patrzeć dziewczynie na palce. Po 
za tem jednak ja wcale nie uważałem jej za stra- 
coną duszę. Była mi sympatyczną przez swą Ta- 
sowość i spryt. Niestety, po pewnym czasię poka- 
zało się, że tefroryzuje dziec, bie ie i uczy je 
złych rzeczy. Moja córeczka stała się straszne 
nerwowa i w eczn e podn'econa, że trzeba ią by- 
ło od Teci odseparować. Dostawała po prostu ata- 
ków złości ma jej widok. Chytra Teca jak gdyby 
czar jakŚ no nią rzuciła. Krzys'eńka musiała jej 
oddawać każde castko, każdy kawałek czekołady 
a prócz tego drżała wcąż ze Strachu pod wpły- 
wem okropnych opowiadań i bajek. Poskarżyć sę 
n e Śmiała. 

Okrycie to nie było przyjemne, ale nie należy 
do nadzwyczajności. Dziec' abso'utnie nie można 
spuszczać z oczu. Więc — zaradziło Się n eszczę- 
ŚC u. 

Naraz pokazuje się, że Tecia używa pudru 
mej żony, że kazałą sobie zrob ć pantofelki na wy 
sok ch korkach, trzewiki „materyalne', na które 


uma ENZO AA NY AC OZ 


biicznego zatwierdził rozporządzeniem z dnia 23. 
lutego 1921 r. Nr. 311—IV/21 następujący skład 
komisyi egzaminacyjnej dia studentów I roku 
wydziału prawa ij umiejętności politycznych w 
Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie: 

Prezes komisyi: IPnof. dr. Oswald Balzer. 

Członkowie k misyi: 

Dgzaminatorowie z prawa rzymskiego: 

Prof. dr. Marceli Chłamtacz, 

Prol. dr. Leon hr. Piniński. 

Prof. dr. Ateksander D iiński. , 

Eszaminatorowie z prawa polskiego: 

Prof. dr. Oswald Balzer. 

Prof. dr, Przemysław Dąbkowski. 

Prof. dr. Stanisław Starzyński, 

Egzaminat rowie z prawa  zachaduia-cnro- 
pejskiego: 

Prol. dr. Alfred Halban, 

Prof. dr. Przemysław Dąbkowski, 

Prof. dr. Oswałd Balzer. 

Egzaminatorowie z teoryi prawa: 

Proi. Kamil Stefke. 

Prof. dr. Aleksander Dolińsid, 


> 


Z DNIA. 
GROZA. 


Lwów, 11. kwietnia. 

Rozruchy w Anglii przybrały bardzo poważną 
formę. Lloyd George m.bilizuje armię i mary- 
narkę, . 
W Czechąch iest podobnoś bardzo silne wrze- 
nie komynistyczne. 

Elememt komunistyczny w Niemczech żest i 
silny i czynny. 

A b.iszewicy rosyjscy pracują  niezmordo- 
ware. 

'Mima, [> z natury jestem optymistą, nie mugę 
się oprzeć jakiemuś dziwnie posępnemu przeczą- 
ciu czy wrażeniu. Może źródło tego leży we mnie, 
Kob eta lubi się stroić. Ma może jakieś tam mi- 
łostk; — mój Boże, ludzie są dla s ebie stworzeni. 
Uwążać trzeba, rozumie się, aie nie należy tego 
wszystkiego zanadto brać do Serca, nieprawdaż? 

Wtem — awantura! Jakaś baba przyszła, 
coś poszeptała i Tec a zm kła. Ubrała się we wszy 
stko, co miała, wz ęła od krawcowej swą sukien- 
kę, od szewca pantofle, ze składn.cy na kredyt 
dwie pary bialych pończoch — i przepadła. Wi- 
dziang ją z jak mŚ elegancko czyli po miastowe- 
mu ubranym człowiek em. Szła z nim pieszo dwie 
mite na stacyę. Widzieli ją ludzie z węzełkem w 
ręce — domyślał się każdy, że shrżbę porzuciła, 
ale ne zatrzymał jej nikt, a kt nie spytał towarzy- 
Szęcego jej „pana“, co on za jeden. Poprostu z 
m asteczka liczącego około trzech tysięcy miesz- 
kańców ukradziono dziewczynę. W głowie się nie 
m eści a jednak tak jest, 

Oczyw ście dałem znać ma posterunek tam- 
darmeryi i żandarm jakieś tam „kroki“ poczy- 
nili. Wtedy, kiedy ich o zn knięciu Teci uwiado- 
m łem, dziewczyna była jeszcze w mieście. W 
godzinę późnej widzano ja na rynku i wieść a 
jej ucieczce już się była rozeszła —- ałe nikt jej 
nie zatrzymał, 

Zato dowiedz ałem się, iż Teca opowiadała, 
że jacyś państwo w Warszawie chcą ją wziąć za 
córkę, że jej obiecują złote góry itp. Proszę, dzie- 


ucęła kawałek balego koca, dalej jakąś sukienkę wczyna była młoda, głupia a mogła mieć nawet 


dała sobie uszyć na kredyt, to znów biuzkę z nie 


złe instynkty. ale to jeszcze nie racya, aby mu- 


słychan'e pstrego materyaiu wyrwanego ze stare-| sala przepadać, Mogła być niedobra dla moich 


go parawanu. jednem słowem — stroi sę nadzwy- 


, dymi tudźm różnego pochodzenia . 


w ary. 


zieci, ale to przecież była lecą z tą rasową, ma- 


dz es ęciom'esięcznego | czajnie a prócz tego ma jakieś konszachty z mło- zurska twarzyczką, moja, polska krew! A z tego, 
Ne co m opowiaddio p różnych jej horoskopach war- 
jest tọ znowu żadna tragedya, Dz ewczyna przy- szawsk'ch. domyśliłem sę. że przy pomocy swej 
stoina jest próżna — zwykle tax bywa. Stroi się.į krewnej. jakiejś starej baby, wpadła w ręce hanm- 
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„GAZETA WIECZORNA”, 


Mr. 3777 


Najznakomitsł artyści RUDOLF SCHIDKRAUT i naty syn jego 


odtwarzają najbardziej charakterystyczne typy w 6-akt. 


JOR HERZ 


Dr. TEOL 


ramacie pod tyt 


cd po iedzialku 14 b. m. 
W KINO FzATRZE 


MARYSIENKA. 


w moim Stanie nerwowym, w przepracowaniu czy|otacza rzeczy zbytecznych, których zagłada kuf- 
też w przedrażliwieniu co do zagadnienia bolsze-| tury nie zniszczy. Zabójcza hypeprodukcya prze- 
wizimm, z którym tyle miałem w R syi do czy-| mysłową tie jesi wcale zarzutem gołosłownym. |bardzo liczne zgromadzenie kolejarzy, przed któ 
Ale ja się boję o co innego a mianowicie ojrem Kohs miejscowe ZZK. miało złożyć sprawi 


mienia. Ale z drugiej strony znów przypom'nam 
sobie straszlywe, p nure przepowiednie 
poetów czyli proroków wszystkich narodów — 
te wizye jakiegoś okropneg.. kataklizmu, zniszcze- 


wielkich | wewnętrzną kons rukcyę duch-wą — a ona może| zdanie z przebiegu ostam:ego strajku 
się zawalić, bo jest 
Wojnę. Narody zmęczyły się, osłabły, 


rozńuźniona przez Wielką 


madzenia i wspólnie z tamtym ruszył pod teaty 
gdz.o pochód się rozw azal. 


Kolejarze o swoich sprawach 


Groźny ton przemówień, — O uwotniente ares 
towanych k.legów. Przeciw wolnemu handlow 


Lwów, 11. kwietnia, 
W sati kina „Qrażyna* odbyło się wczoraj 


Po zagajeniu zgromadzenia + wybranin pre- 


zgłupiały |zydyum, wygicsił referat p. Kuryłowicz. Referent 


nia, jakiegoś wiszącego wciąż nad ludzkością sądu | trochę — a w tym wiaśnie m“mencię należy wy- iskreślił przebieg ostatniego strajku, omówił szcze- 


czy potępienia, 

Tajemniczo, niewyraźnie mgiisto wszyscy ci 
wielcy poeci przepowiadają jakiś zmierzch. 

U Brzeziny kułą ziemska niemal płacze z 
pelnego bółu i grozy przeczucia a Wyspiański rzu 
ca słowa groźne i przerażające jak Śmierć i noc 

Ostatecznie, wszystko co człowiek pomyśli, 
stać się może, 

Rozumierh, że nie należy się trwożyć. Rzeczy 
nadistotniejsze przepaść nie mogą, zaś wiele nas 


życie się Śmieje i którzy je tak kochają... 


Czy siarczy sił? 
Gdyvy je tak policzyć, możeby się pokazało. 


że nie o'my bynatmniej świetnie. 


Lecz przecie nadciąga nam p° moc. 
Młodzi — ci piękni, zdrowi, weseli, do których 


Ters. 
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Robotnicy zawodowi wypowiadają walkę pracodawcom ! 


Lokaut tryzycrów i stolay, — Włelk e zgirom adzenie demonstracyjte przeciw wolnemu harne 
diowi, — Pochód. 


Lwów, il. kwietnia. 


demonstracyjne, 


($) Od szerezu tygodni czeladn cy iryzyerscy | memu zamachowi pracodawców na kresowe Or- 
$ robotnicy stolarscy pozostają w ostrej walce zet ganizacye robotn cze, W elki dziedziniec ratuszo- 
Swo.m. pracodawcami. Po złamana strajku kole-| wy zapełniły wielotysęczne tłumy, które po ma- 
jowego, więksi i mniejsi majstrow:e uważali, że | gajenu zgromadzenia przez sekretarza zawodo- 


przyszedł czas przeciwstaw ena się zbyt wygó-| wego p. Słoniewskiego, powołały do prezydytum | 
żądaniom robotnków i roz-|pp. Żełażkiewicza, Brnbauma, Flsaka, Andreasz- 


rowanym nekedy 
poczęli walkę przeciw organizacyom zawodowym 
obu tych zawodów. Majstrowie firyzyerscy zażą- 


ka, Rappa i przywódcę Poałe-syon stów, nż. 
Reissa. Po obszernym referacie dr. Dreg ew cza, 


dali razenies enia biura pośredn ctwa pracy do|przeniawali p. Kuśnerz Win eniem robotn ków u- 


orzanizacyi majstersk ej, 


a majstrowie stolarscy | kraińsk ch, Szerer mieniem robotników Żżydow- 


domagają się zniesienia instytucy mężów zaufa-| sk ch, p. Buchsbaum imieiem handlowców, Murzy- 


ua. reprezentujących w poszczególnych warsta- 


tach pracy orgamizacyi robotników stalarsk ch 


Zszeregowani w organizacyach Socyalistycznych | 'm. narodowo-żydowsk ch 


n'ec imieniem stolarzy, Kwiecińsk im. metalow- 
ców, Bosy im. robotników dziennych, inż. Re ss 
roborn.ków, Marecki 


jako protest przeciwko rzeko- | 


tężyć wszystkie siły duchowe, całą moc twórczą. |gółowo postulaty kolejarzy, oraz sprawę areszro- 


wania prezesa į sekretarza ZZK. w Warszawie. 
Mowca «św.adczył, że gdy drogi prawne nie po- 
mogą do.ich uwołnienia, wówczas kolejarze sami 
będą zmuszeni pomódz im uzyskać wulmość!. Re- 
ijpresye, wedle słów referenta, zasb sowano nie- 
tylko przeciw koleiarzom. ale także przeciwko ro- 
fbotnikom, a inieligencya urzędnicza, k'óra rów- 
nież znosi nied statek razem z paskarzami idzie 
przeciw robotnisom, Dalej skarżył się referent na 
m n.stra Jasińsk.ego, który qbiecał za zaległe od 6 
miesięcy deputą'y, wydać w marcu podwójne ich 
|TacJE, a d tychczas kolejarze nię otrzymali nia 

Następnie zabrało głos kilku mówców, a mię- 
dzy innymi poseł Hausner, który zaznaczył, że ro- 
botnicy chcą w państw'e zrobić wielki warsztat 
pracy. by produkty można: wysyłać za granicę 
M wca zaprotestował przeciw woiremu handlowi, 
iza którym są tylko chlop, i przemysłowcy, Klasə 
pracująca jest zg 'sekwestrem, gdyż tylko wtedy 
może być równorzędny podział żywności po nik 
zkich cenach, 

Po przemówieniu posła Hausnera p. Maksamiy 
odczytał następująca 

rezolucyę 
którą zehrani uchwalfi przez aldamacyę: 

Zyr miadzeni dnia 10. bm, w sali „Grażyna“ 
kolejarze, którzy spokcjnie oczekiwali  zrealizo- 
wania postulatów  skonomicznych, energicznie 
pr testita przeciw narzuconej mifitaryzacyj uwa- 
żają ją za gwalt ze ‘rony rządu, na legalnie wal- 
czącą klasę robotniczą w obronie postulatów eko- 


zawodowych robotnicy, bojąc sę, że walkę tę po- | im. kolejarzy, a wkońcu p. Słoniewski i p. Re ze- 
delmą bakże majstrowie innych zawodów zwołali |sówna. Wszyscy oni zapewniali lokautowanych 
ta wczoraj przedpołudn em w elkie zgromadzenie | robotników o moralnem i materyalnem poparciu, 
a R | zapowiadając że klasa robotnicza na wyprdek pro 
dlarzy żywym towarem. Jest uchwalona konsty- wokacy ze strony pracodawców wysun e stire 
tucya, jest Górny Śląsk i pokój z Rosyą, jest po- | Socval styczne hasło: „Żądsmy fabryk, Warstatów 


iężne państwo ` mnóstwo wojska a ętnastoletnią | Pracy i ziemi, > i 
dziewczynę można w tej Polsce sprzedać jak cie-; nie odiącajac się przed żadnym środkom waki!“ 


nomicznych. Uważają areszt wanie kolejarzy w 
ostatnim stra;ku, za gwalt dckonany na wolnosci 
osobistej, za gwałt na klase pracującej. Zgr ma- 
dzeni protestują najusdniej przeciw  zamachowi 
rządu na arrybucye i statut ZZK, mie pozwolą 
uszczuplić praw ich i żądają zagwarantowania 
przedstawicielstwa, we wszystkich sprawach, ty- 
'czących się praw bytu pracowników. Stwierdza- 


lę. To jest przecie niesłychane! 

I nic. Żadnego wrażenia. Po tygodniu Żandarm 
pytał się mnie, jak ojcu Teci na imię. A wszyscy mó 
wili, że ona mała złe skłonności, że ona chc'ała 
uciec. W em, że chcała, ale przece — to jest 
dziecko! Co ona wie? Cwy ją można traktować, 
jak doirzałego człowieka? 

Sprawa stala s'e w miasteczku głośna. Mów li 
o niej wszyscy, Żandarmerya robrła „krok“, ale 
ani jeden z inteftientów czynne Sę nią ne zajął. 
[Wyobraźmy sob'e, że taka zbrodnia stała się w 
któremś z małych miasteczek w Angli — toż ten 
doktor czy notaryusz czy sędza wraz z żandar- 
meryą robił-by na własną rękę poszuk wan a. Ka- 
załaby mu tak zwykła miłość bliźniego. W bałem 
miasteczku owszem — plotki były ale n kt ani rę- 
ką nie ruszyl. 


Wkońcu uchwalono następujące 
reZzojucye: 


Robotnicy m. Lwowa uchwalają: Wobec pro- 
wokacyjnej akcyi ze strony przeds ębiorców i ka- 
pitaiistów, dążącej dn rozbicia organ zacyi zawo- 
dowych wzywa dle ogól klasy pracującej do sofi- 
datnej walij w związkach zawodowych z kapita- 
stami. 

W'ec wyraża swoją sol darność z robotnikami 
drzewnymi, fryzyerskuni, rzeźnckimi į dozorca- 
mi domów, i zapewnia im swoje czynne poparc èe 
w walce o podstawowe prawa robotn ka. Cześć 
walczącym, towarzyszom a pogarda ciemiężycie- 
tom klasy pracującej. 


jja, że tylko ZZK. broni ich i walczy o ich byt i dia- 
"ego wyrażają członkom Wydziału Wykonawcze- 
go pelne zaufanie | wzywają ich do dalszej pracy. 
|Zgromadzeni wzywają posłów PPS. d- poparcia 
pracowników kolejowych | wyrażają im  podzię- 
kowania 


„Swój do swego”. 
(Wiec w Sokole, — Poseł Dymowski o wy. 
zwo.eflliu poiskiego handlu | przemysłu. — 
Cele „Rozwoju“, 


Lwów, 11. kwietnia, 
(mg) Na wezwanie Tow. „Swój do swe 


Protestujemy przec wko próbom wprowadze-|g0" przybyły wczoraj tłumy publiczności do 


nia wonego handlu t oddania robotn ków na lup 


Ileż tak ch bafych masteczek jest w naszej| prywatnych paskarzy. żądamy zaprowadzenia 
pieknej Polsce? W każdem znajdz e się jakaś głu-| sekwestru Ziem'optłodów i aprowtzowanią klasy 
pia, niedobra Tecia. To są dziesiątki tysięcy dz e- | pracującej przy pomocy Kooperatyw robotniczych. rat w sprawie wyzwolenia naszego handlu i 


wcząt. Nech tylko raz na rok w każdem m'a- 


steczku ukradną dziewczynę. wszystk e domy pu-| się zniesłenia uprzywilełowanych deputatów 


Zgromadzeni na w etu robotn cy. 


bliczne catego Św'ata będą doskonale zaopatrzone. | dają równego, sprawiedł wego rozdzału produk- 


Bajka o dwunastu czy stu dziewicach ot:aro- 
wywanych smokowi — to drobazg. My płacimy 
światu haracz z tysęcy dz ewcząt, 

*_ Ito jest straszne! 
A ma zakończen'e dodam: 
Gdyby w białem m asteczku zgineło cielę lub 


ów wszelkiego rodzaju dia wszystk ch obywatel 
państwa. 
Wiec protestuje pfzecwko represyom stoso- 


| wanym wobec robotników i domaga się uwiolrie- 


nia pol tycznych przestępców. 
Po skofńiczonhem zgromadzenu uformował się 


prosię, znalezionoby je nezawodn'e. Ale to prze-; pochód, który ul. Hakcką, pl. Hal ckim, Maryac- 
cie tylko mała d7 ewczyna, tylko człowiek, a więc km i uł. Legionów rodążył pod teatr. Na placu 


— mech przepada! 


| Maryzck'm spotkał się pochód z pochodem kole- 
liarzy, którzy przybyli zę swego własnego zgro- 


domagają | 7 
żą- grosz wydany w cudzą kieszeń, a nie dia aA 


'sali Sokoła Macierzy na wiec obywatelski. 
| Przewodniczył obradom r. Thuliie. 


Poseł Dymowski wygłosił obszerny refe 
przemysłu z rąk obcych, podnosząc, że każdy 


parcia gwcńfskich placówek przem 

handlowych, jest zdradą narodową, gdyż zu- 
boża nasz stan postadania. Morwca zaznaczył 
że społeczeństw polskie we własnym intere 


Ise dążyć powimo do wyzwolenia się ekono- 


micznego. Jako przykład wskazał mowca 
dzienicę Poznańską, która zdołała sobie wy- 


| wałczyć zpena n'ezaieżność gospodarczą. 


Nastepnie omówił pos. Dymowski działal- 
ność organizacyi warszawskich, t, j. Związku 
kupców chrześcijańskich i Ligi konsumentów 


N-. 5777 „QAZETA WIECZORNA”, 


DEWJA KONCERTOWA w BAGATELI (u! Rejtana 3) 
/ w2cz zud'iiłem: WANDYCZOWEJ, BUKOJEMSKI :J, Ordonówny, Noskow- 
skiej, OCHRZMOWICZA, Mirskiego, Górnickiego, ChrzanowsSkieg >. 


Repertuar nowy. ++ Pieśni. Pe Tańce e Kuplety., Ø Monologi. 
Prezae  purktuane o godzinie 8 15. ul. Akademicka I. 6 


— Bilety wcześniej do nabycia u Seyf rtha, 


wziąwszy „nogi za pas* ruszałą w drogę, Dopie- 
to około 9'30, a więc niemal po pięciu kwadran- 
sach prąd wróch i przepełnione po brzegi wozy 
MKE. ruszyły Śpiesznie, jakby: chcąc nadrobić 
straocny czas, w swą drogs. 


t zachęcał do stwarzania podobnych związków, 
do zakładania organizacyi zawodowych i hur» 
town, oraz Kkooperatyw na wsi, W końcu 
przedsiawii miowca cele i podstawy Towarzy 
stwa „Rozwój“, którego oddział tworzy się 
we Lwowie w myśl zasady „Swój do swego". Targi wschodnie we Lwowie, Na posiedzeniu : 

Rozwinęła: się bardzo długa i ożywiona ;komitetu wykonawczego pod przewodnictwem | 
dyskusya, w której przemawiali pp.: Nowicka, (dyrektora p. Turskiego, kooptowang pp. Filasie- 
apelując do kobiet polskich, dr. Prószyński|wicza, Jarrę, Kolischera, Krzemickiego, Padew- 
przeciw wyłomowi w ustawie o spoczynku skiego, Porębskiego i Świsterskiego, a na wicepre 
riedz'elnym p. Storożyński jako przedstawi- |2esów komitetu uproszono pp. dr. Vogla, dra Pa- 
. cie! Narodowego Związku robotników, imie- netha i inż, Litwinowiczą. Na razie zorganizowa- 
noun rzemieślników pp. Fłorsch, Sozański i ne z staną 4 Sekcye, a to finansowa, prasowa, 


Kcztowska (o stworzenie biura informacyjne 
gy dla rzemieśmików chrześć.), p. Maksymo- 
wicz w imienm kupców i inni, 

Przwięto rezoiucyę, stwierdzającą potrze 
be założenia „Rozwatu* I zapewniającą nowe 
mu Zrzeszeniu poparc'e. 

| o on 


NADESLANE. 


Szecya'15 A chorób szórnych | wiasrycznycn 


Dr. M CHAL S5ALPZTER 


Sykstuska 17, ord. od 5—9 i od 12—6. 10913 


u" "MT WENN ZE Y EE" 
ŁAKŁAD DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY 


Markusa Probsteina 


Lwów, u. Sob eskieg» 14, Il. pię ro. i Y8u 
PANI W BRĄZOWYM PŁASZCZU 
stra w towarzystwie mati wyjechała z  rakowa 6-go 


kwietnia b. r. pociąg em nośpiesznym o godz 830 rino, 
jest proszaną dən eść xilka słów o sobie podp.sunemu. 
Dla pa nięci zazniczam, iż wysiadając w Przeworsku, 
zwróciłem tym paniom uwagę po ich powrocie z wa- 
g nu restauracyjn=go, by zajęły mejsca w wolnym prz: 


'handlowa i prawna, Otwarcie targu wschodniego 
we Lwowie nastąpić ma w połowie września. Nad 
programem targu rozwinęła się cbszerna dysku- 
sya, Omawiano również szczegółowo sprawę bu- 
dynku i placu, na którym odbyć się ma tang we 
Lwowie i w rezwłtacie przeważyło przek: nanie, 
że nadaje się do tego celu jedynie pałac sztuki na 
placu powystawowym, Wreszcie uchwalono utwo 
rzyć w najbliższym czasie sekcyę budowianą, 
drzewną i naftową. e 

($) Sprawa milionowej kradzieży. Śledztwo 
polcyjne w sprawie mlonowej kradzieży popeł- 
nionej w kantorze wymiany Griinbauma zostało 
już w zupełności ukończone. Dzś jeszcze 1. pol. 
Łukomski wygotuje ostateczny „referat, a jutro 
wszyscy aresztowan odstawieni: zostaną dy Sądu. 

Komiulat francuski we Lwowie. Qen. delegat 
Rządu komun'kuje: Pan Naczeln k Państwa udzie- 
tif egzekwatur p. W theimowi Anastazemu Faut'er 
jako konsulow Rzeczp. francuskiej we Lwow e. 

Mianowamit: wiczkocdsuła ang elskiago w Bo- 
rysławiu. Min ster S. Z. udzielł egzekwatur p. Ha 
roldowi R. Wrghtowi jako w cekonsulowi król. 
Wielkiej Brytani w Borysław u. 

(*) Ulednostajnienie mar. W celu ujednostaj- 


dziale, wręczywszy in gazety. Heary: Kammer, K'a-| niena miar w państwie, wydano i wprowadzono 


ków, XXI. Jannwa Wola 1. 

i EEG ÓW PAR RAR UA) 
ARONIBA, 

Repertuar teatru mfelskłego? 

Wtorek 12. kwietnia o 7 wieczór „Mada- 
me Butterfly", opera. 

Środa, 13. kwieinia q 7 wieczór „Ewa“, ko 
medya. i 

Czwartek, 14. kwietnia o 7 wieczór „Ma- 
dame Butterfly" opera. 

Piątek, 15, kwietnia o 7 wieczór „Incogni- 
to“,' operetka. s 

Sobota, 16. kwietnia o 330 popol. „Miód 
kasztelański". 

Scbota, 16. kwietnia o 7 wieczór „Holen- 
der tulacz“, Opera, 

a 

G) Corso niedzielna przybrało wczoraj wy- 

gląd zupełne wiosenny. Kostyumy, zarzutki a 


nawet damskie bluzeczki, jasne kapolusze i laski, zj Satz porticl z 2500 mik, Poszkodowana ode | 


wszysko to m żna było widzieć wśród  tluńm 


spacerulących po Akademickiej, której teren „de= | 


ptakowy* rozszerzył się. Chodzi się teraz po obu 
str nach i obu chodnii ach tej ulicy. Odkryto bo- 
wem, że i druga Strona, Lnia: „Roma“ — Kasyno 
Miejskie nadaje się do flanowania, zwłaszcza, że 
Słońce jest na nią łaskawe. Główna jednak sita 
„korsarzy“ — jak zawsze — wybiera słoty (8 
czasem trochę blotnisty) środek: gośc'niec. 

() Przeszło Zodzinna przerwa w ruchy tram- 
waj”wym, Wczoraj po godz nie 8 wieczorem na- 
stąpila wskutek przerwania pradu spowodowane- 
go jakiemś lokalnem zepsuciem w elektrowni na 
Persenkówce, przerwa w ruchu tramwajowym, 
która trwała przeszło godzinę. Wozy tramwaio- 
we w których, jak na komendę pogasły Świała 
staneły nagłe w drodze od stacyi do stacyi, z nie- 
eerpirwiacymi się wewnątrz pasażerami. Oczy- 
wiście większość z n'ch po kwadransie lub dwóch 
«aremmego «czekiwania, dawała za wygraną 1 


110 0| w życe szereg przep sów, usuwających z obrotu 


publicznego różne m ary, jak np.: łokcie, arszyny, 
funty aptekarsk e itp. W handlu przedewszystk em 
będą mogiy meć zastosowanie jednostk; metry- 
czhe, jak klogram = 2.44 funta ros., dekagram 
= 0.8 łutą, a oprócz tego, kw'ntal nazywany nte- 
legalme w Małopolsce centnarem metrycznym, 
równy Stu kg.. kamień metryczny równy 10-cu 
klg., oraz nektóre inge, mające rzadkie zastoso- 
wan e. 

(—) Kradzież kom, Minionel irocy skradzio 
no w dworze w Wołkowie na szkodę tamtej- 
'szego dzierżawcy Jama Rottera parę koni z 
wózkiem wartości 200.000 marek. Ślady świad 
czą, że sprawcy kradzieży zbiegli z łupem w 
kierunku Lwowa. 

(—) Aresztowanie kieszonkowca. Koło 
przystanku tramwajowego w ul. Ruskiej przy 
i trzymano wczoraj 14-letniego Kazimierza Spu 
nara w chwili, gdy wyjął z kieszeni palta Ró 


brała pieniądze i kieszonkowca oddała w re- 
ce polkyanta, Spumara zamknięto w aresztach 
policyjnych. 

(—) Zagadkowy strzał, Wczoraj wieczór 
około 10 godz. do mieszkan'a sędziego ape- 
lacyjnego dr. Eugeniusza Szalaya przy ul. 
Zdrowie |. 12, wpadła przez okmo. kula małe 
igo kalibru, która strzaskała szyłbę, wartości 
800 marek, Kto strzelał į w jakim celu dotych 
czas nie zbadamo. 

(—) Konfiskata tytoniu, Jeden z ajentów 
policytinych znałazł wczoraj u Adeli Lapter 
38 pudełek pap'erosów „Extra“ i 906 paczek 
fumtowych rosyjskiego tytoniu. Dotychczas 
stwierdzono. tż papierosy i tytoń. które zde- 
ponewano na policy, są własnością Mojżesza 
Grubera. 

(—) Z Zamknictege miìegzkanła Fanie Tis- 
ser, przy ul. Rappaporta |. 21 wiczaraj przed 


St. I. 


poludnłem skradziono garderobę wartości 23 
tysięcy marek. Sprawcy dotychczas nie wy 
śiedzono. 

(—) Na tropie szajki. Ajent policyjny Maj 
ba pmzytrzymał wczoraj Stefana  Danytuka, 
ucznia ślusarskiego, który przyznał się do 
dwu kradzieży, które popełnił z dwoma ko 
legami. Przytrzymany, jak sam zezmał, piorw 
szą kradzież popełnił w lutym br. w ekspo 
zyturze Ministerstwa hamdu i przemysłu 
przy ul. Trzeciego Maja |. 12, skąd skradł że 
lazną kasetkę z 40.000 mk. za co przy podzia 
le łupu dostał 5000 marek. Również przyznał 
się do drugiei kradzieży popełnicnej w marcu 
b. r. na szkodę finmy fabryka Sobeckiego i 
Hed mgera przy ul. Magazynowej 1. 5. Na szko 
de taj frmv skradł on maszynę do pisania 
wartości 80.00) marek za co przy podziale łu 
pu dostał 10.000 marek. Danvlnka aresztowa 
no i zamknięto w aresztach policyjirych. 

P, Jerzy Bandrowski, Tterat | współpracow- 
nik „Gazety Wieczornej'* uprasza kogoś rozporzą- 
dzającego w ększem mieszkaniem o odstąpien e 
mu jednego pokoju. Ewentualne porozumienie w 
redakcyi „Gazety W eczornei*. * 

„»„Woł ko polskia a rodzime wytwórstwo oú 
Księstwa WarszawskiSgo do chwili obecnej”, Pod 
tym tytułem wygłosi w sali posiedzeń Izby handlo 
wej i przemysłowej we Lwowie we torek, 12 bm, 
o godz. 6 p południu odczyt major wojsk polskich 
Henryk Ee z Warszawy. Tematem odczytu be- 
dzie stosunck wojska polskiego do przemysłu 
krajcwego. 


PO ZAMKNIĘCIU NUMERU. 


Wiadomości talegraficzne. 


(Teief.) (G) Podniesienie poborów Naczelnika, 
Radą ministrów uchwaliła p dniesierie zasadni- 
czych poborów Naczelnika Państwa na 100.006 
mk. miesięcznie, funduszu  reprezentacyjnego na 
200.000 mk., a funduszu dyspozycyjnego na 300.000 
marek, 

(Tetet.) (G) Rada ministrów przyjęta Wnłozek 
o raiyfkacyi traktatu pokoj wego w Rydze, 

(EE.) (Rade) Nie ogólny wynik tylko głoso- 
wanie gmim. Dzienn ki tutejsze podają treść o- 
św adczena gen. Le Rond, które złożył on w 
swym czase Brandowi. Dzienn ki podkreślają, że 
z oświadczena tego widać. że przy rozstrzyga 
niu sprawy GQ. Śląska nie będzie brany pod uwa- 
ge ogólny wynk głosowania, lecz rezuitat po- 
szczególnych gm n. 

(Telef.) (G) Połączenie Bundu z komani- 
stami. Londyńska Morning Post podaje za 
wuwchodzacym w Berlinie bolszewickim dzien 
nikiem „Nowy mir* wiadomość o połączeniu 
się Bundu z partya komunistyczną. Do tej u 
chwały przyłączyłi się podobno także delega 
oj Bundu z Polski i przeszli pod kierownictwo 
III Międzwnarodówki, Informacya wymaga 


potwierdzenia. 
(Telef) (m) Plotki reakcyonistów rod 


| „Orient“ dmosi z Rygi: Prasa lotewska i 1b 


tewska ko'portuie wiadomość o zawarciu taj 
namo traktatu między Polską a Rosvą4 sowie- 


ldką w którym tą układzie Polska przyrzekła 


neutralność na wypadek ataku sowieckiego 
przeciw Łotwie, O ile Rosva ze swołej strony 
n'e będzie się sprzeciwiała podbojowi przez 
Polskę Litwy. Oczywiście ' są ty plotki rozpu- 
szczome przez reakcvonistów rosyjskich ce 
lem poróżm'enta Polski į Łotwy i utrudnienia 
rokowań połsko-litewskich. 


f , 
} 0 
| 


BILANS POLSKIEJ KRAJOWEJ KASY. 
POŻYCZKOWEJ. 
Lwów, 11. kwietnła, 
„Przegłąd Gospodarczy“ zamieszcza arty 
kuł p. Fajansa ilustrujący bilans Polskiej Krą 
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KINOTEATR KOPERNIK wyświetla od dziś 11 b.m. 


BAJEBZNĄ NOWOŚĆ! 


wytworny, dramat nastrojowy, zgłębiający i odtwarzający 
chwilowe stany duszy ludz.i:j w 6 wielkich częśc. p.t. 


W roli LEKRErKI TEE g SILVIA MANTEGAZZA. 
BRUNO DECARLI znany tragik, jest jej najznakomitszym partnerem 
O tak ud NEK CE ak O MMA RE 


iowej Kasy Pożyczkowej za miesiąc luty. Mię 
dzy innymi pisze autor: 

Luty r. b. zdystansował znowu wszystkie 
poprzednie misiące pod względem - zaangażo- 
wania się Kasy w operacyach czysto fiskal- 
nych. Dług Skarbu Pai:twa względem insty- 
tucyi emisyjnej wzrósł z 65.625 do 77.125 mi- 
lionów marek ti. o niebywałą dotychczas su- 
mę:11'5 miliarda marek wobec 6 miliardów w 
styczniu br. i 10 miliardów w grudniu 1920 
„r. Podobne tempo zwiększania się kredytu u- 
dzielanego przez P. K. K. P. Skarbowi, pobu- 
dza do naibardziej pesymistycznych wnio- 
Sków i przekonywa coraz mocniej każdego, 
dbałego o przyszłość naszego gospodarstwa 
uarodowego, o konieczności podjęcia energi 
cznej akcył w kierunku uzdrowienia stosun- 
ków skarbowych. 

W przeciwstawienu do operacyi czysto 
fiskalnych, uległy operacye gospodarcze w o0- 
kresie sprawozdawczym pewnej  redukicyi. 
Portfel wełtslowy P. K. K. P. zinniejszył się 
z 1040'2 do 955'1 mil. mk. czyłi o 85 mil. mk., 
sima pożyczek terminowych, towarowych i 
otwartego kredvtu wzrosła nieznacznie. a mia 
mowicie z 410072 do 41435 mil. mk. Obie wy- 
mien'one pozycyve wykazują zatem ogółem 
redukcyę o niespełna 42 mil. mk. Sądząc po 
rozmiarze pożyczek lombardoewych, zapisy na 
Pożyczkę Odrodzenia postępują w ostatnich 
czasach słabo, 

Sumy do dyspozycyi w bankach niemie- 
akich utrzyłmały się w ciągu całego miesiąca 
na poziomie 373 mil. marek. Bardzo nie 
zaacznej zmianie uległy również zapasy wa- 
jut obcych w gotowiźnie. Natomiast należno- 
ści w innych bankach zagranicznych, poza nie 
miedkimi, uszczupiiły się w pierwszych dzie- 
sięciu dniach lutego z 205'8 do 213 milji. mk., 
poczem wzrosły w ciągu następnych tygod- 
ni do pckaźnej sumy 4759 mil. mk, 

Obieg banknotów wzrósł z 55079,4 do 62560,4 
mtonów marek ti. o 7.5 miliarda marek, : wobec 
5.7 mili. w styczniu b. r. i 6.2 marda w grudnu 
1920. Jeżeli emsya ta, pomimo gwałtownych 
swych rozmiarów, była jednak o przeszło 5 m- 
Tardów mniejsza od równoczesnego zadłużenia 
Skarbu w Kase Pożyczkowej, to tylko dzięki te- 
mu, że znaczna część przyznanego Skarbowi kre- 
dytu została przez Kasę wypłacona przy pomocy 
suim, które wpłynęły od firm i osób prywatnych 
na rachunki beżące. Ta ostatnia pozycya t. zw. 
„inne rachunki żyrowe* zw ększyłą się w ciągu 
łutego z 8091,5 do 12146,4 m:lji. mk. ti o przeszło 


4 mil'ardy, gdy tymczasem rachunki Kas państwo- 
wych i wojskowych zredukowały s'ę nieco, mia- 
nowic e z 4,9 do 8,8 miliarda, zaś rachunek P. K. 
O. zwiększy! się z 2,2 do 2,7 mliarda mk. Ogól- 
na suma rachunków bieżących wzrosła z 16076,7 
do 20014,9 miliarda mk. Z liczb tych wynika ia- 
sno, że Kasa Pożyczkowa zaczerpnęła znaczną 
sumę Środków na pokrycie potrzeb Skarbu z pry- 
watnych rachunków b eżących. Az 

O ile zaspokajane przez instytucye emisyjne 
potrzeb kredytowych 0 charakterze gospodar- 
czym przy pomocy sum, składanych u niej na ra- 
chunki bieżące, jest zasadniczo objawem zdrowym 
i pożądanym, o tyle un'eruchamian e znacznej czę 
ści tych kwot w pożyczkach skarbowych wzbu- 
dzać musi w warunkach obecnych pewne zastrze- 
żenia. 


Kronika soortowa 


KRAKOWSKIE ZAWODY O MISTRZOWSTWO 
KLASY „A“, 
Makabbł— Jutrzenka 4.1 (1:1). 
Cracqovia—Wisła 3:0 (1:0). 
Kraków, 11. kwietia. 

Telef.) Zawody footballowe o mstrzostwo 
klasy A, zongaizowane przez krakowski związek 
okręgowy piłk nożnej, rozpoczęły sę w sobotę 
i niedzielę 9 į 10 bm. między Makabbi i Jutrzenką 
oraz Cracovią i Wisłą. W perwszym dnu zawo- 
dów zwyciężyła Makabb w stosunku 4:1 (1:1), 
w drugim dniu zwycężyła Cracovia, w stosunku 
3:0 (1:0), Zawody powyższe wywołały w tutej- 
szych kołach sportowych bardzo żywe zaintere- 
sowanie, gdyż stanęły przec wko sobe do walki 
sportowej dwie grupy zaciekłych rywal sporto- 
wych. Zawody sobotnie były bardzy interesujące 
w perwszej polowie, w której Jutrzenka była 
stroną silniejszą i atakującą. Gra była gorączkowa, 
co odbło sę w drugiej połow e gry zmęczeiem 
i osłabieniem tempa. W drugiej połowie Makabbi 
przeważnie atakowałą i uzyskała w ostatnich Ii” góęcmonizoMany a | za | «e — gal W 
m nutach 3 goale. 

Zawody: niedz elne przyniosły Cracovij zwy- 
cięstwo. Przez cały czas gry tempo było bardzo 
żywe, w ostatnim kwadransie tempo gry się osta- 
biło z powodu wykluczenia przez sędziego jedne- 
go gracza z W sły i jednego z Cracovii, dzięki 
sprzeczce, jaka pomiędzy nmi powstała. W pier- 
wszym dniu zawodów sędziował: Konkiewicz, 
zawody nedz'elne prowadził prez. kolegium sę- 
dz owskiego inż. Rosenstock. 


Rot Natansonów znikł. 
Nowa afera domu bankowago „Natanson i synowie”. 


Warszawa, 10 kwietnia. 

W sferach prawniczych stoliiy wzbudza 
olbrzymią sensacyę sprawa, która została wyto- 
czona „domowi bankowemu „S. Natanson i Sy- 
nowie* przez Izabellę B ochow:, synową znanego 
finansis y i autora głośnego dzieła p. te „O woj- 
nie i pokoju”. 

W snrawie tej zostało już wszczęte śledz- 
two pierwiastkowe, prowadzone przez sędziego 
śledczego Wycza skiego. 


Sprawa orzedstawia s'ę jak nas ępuje : | 


W r. 1909 p. Izabella Blochowa złożyła na ręce 
przedstawiciela domu bankowe o „S. Natanson 
i Synowie", p. Kazimierza Natansona następują- 


ce przedmioty na przechowanie: klamrę platy- 
nową, wysadzaną 50 brylantami, wagi 1—2 ka- 
ratów każdy, nabytą w firmie Cartier w Paryżu, 
której sama robota kos towała kilkadziesiąt ty- 
sięcy franków, kotka platynowego z oczami 
szmaragdowemi, o podstawie 1 cm., wysokośc 
5 cm., złotą papiðrośnicę i zapalniczkę, kupione 
w firmie Faberg:r w Petersburgu. 

Wszyst ie te przedmioty oddane 
w depozyt. Niestety, ufając tak „poważnej“ fir 
mie, iak „5. Natanson i Synowie“ p. Blochowa 
zawierzyła bansierom na słowo i nie zażądał: 
należnego pokwitowania. 

W kilia miesięcy później, p. Izabella Blo- 


został 


chowa, znajdując się w trudnościach finanso- 
wych, zaciągnęła w domu bankowym „S. Natan- 
son i Synowie“ f znów u p. Kazimierza Nataa= 
sona — pożyczkę w sumie 2 tysięcy rubli — 
i z chorą córką wyjechała na kuracyę do Piń- 
szczyzny. 

Po powrocie do Warszawy, w grudniu 1920 
r. p. Izabella Bilochowa zażądała zwrotu znaj- 
dującycı się w depozycie u p. Kazimierza Na- 
tansona kosztowności. P. Natanson oświadczył, 
że przedmioty zosta y sprzedane. 

Ponieważ p. Błochowa p. Kazimierza Na: 
tansona do sprzedaży tych przedmiotów nie u. 
poważniła, dalej, ponieważ wartość złożonych 
w depozycie przedmiotów przewyzsza tysiąckro- 
tnie zaciągniętą u p. Natansona prywatnie po- 
życzkę (klamra platynowa, jak p sa iśmy, wys = 
dzona jest 50 brylantami dwukaratowej wieiko- 
ści), w.eszcie ponieważ p. Natanson pokryć wy- 
rządzonej p. Blochovei straty nie chce — spra- 
wa zosta a skierowaną na drogę sądową. 

Sprawę p. Blochowej prowadzi mecenas 
Szurlej. 


OGŁOSZENIA 


" NERROLOGIA. 

+ MARYA z Sulimierskich ZONER, 
żona urzędnika fabryki wagonów w S noku, 
urodzona 2, października 1850, po długich a ciężkich eler- 
pieniach, zao' atrz na św. Sakramentami, zasnęła w Panu 


dnia |. kwietnia 1921 r. w Sanoku. 
Obrzęd pogrzebowy odbył się w n edzielą dnia 3. 


kwietnia 1521. 


Zbolały mąż prosi o modlitwą za spokój 
Jej duszy. 10999 


NAUKA I WYCHOWANIJ 


Na -urs buchalteryi, stenografii polskiej , francuskiej 
angieiskiej, niemieckiej, pisama na maszynie — przyj- 
ny wpisy do piątnastego. Rutkowski, Zybiikiewicza 
1. 41 10818 


Francuskiego, angielskiego, niemieckiego, rosyjskiego: 
włoskiego udziela Rutkowski, ul. Żyblikiewicza |. 41- 
10: 


R PCZADY | PRĄLJ A 


Doświadczona Fap eena p szukuje zajęcia w zdrgjo- 
wisnu. Zgłoszenia S. Admin. 10978 


Emotii zotan słuchacz Akademii bandlowej posza- 
kuje odp -wiedniej posady w godzinach 6 dw 
Łask. zgłoszenia przyjmuje Admin. „Gaz. Wiecz.* pod 
„Zcemob:lizowany*. 10397 


Państwowy Zakład dla umysłowo-chorych w Kalparko- 
wie przyjmie natychm ast 30 (trzydzieści) ukwalifiko- 
wanych pielęgniarek chorych. 10303 


polocą 
orów, 
akeno- 
mów, ogrodników, furmanów, gajowych, pielągniarki, 
nianie, klucznice, panny służące, zarządczynie, kucha 
rzy, kucharki, pokojowe, służbą wszelką, 10948 

Kleparowe 


„dka tia sw di "1 ac" BE 9. U ud 
KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIRKĄ 

Do sprzedasia dwa haftowane prześcierudła na koje 

10979 


Biuro Niemczynowskiej, pl. Akademicki 3, 
nauczycielki, bony Polki, eudzoziemki, ins 


Francuzkę nauczycielkę, rządców, leśniczych, 


dry, dwie haftowane poszowki webowe. UL 
ska 4, II. p, na prawo. 


Kami: nicę 2-piętrową x wo.nem mieszkaniem sprzedam 
za gotówkę przy ulicy Teatyńskiej. Kuiikowałi, Lwów, 
Teatyńska 7. 10977 


Papiery stare, akta, obna kupuje Fabryka papierę. 
Bliższa wiaddiość Fujna- Sekder, Kraaickich 8. 10364 


Nawet doszczątuie zniszczoną garderebę męską, dam: 
ską, obuwie, prze mioty gospodarstwa, książki — 
puje Brauman. Adres Ruska 20, zegarmistrz Rot, (dem 
Dniestru). 10972 


3yplalnię, jadalnię, salon, sprzedam. Potockiego e 


Kasa ogniotrwała Nr. 2, „Wertheima* do sprzedania. — 
Wiadomość Gródecka 9, enkiernia. 1085g 


I piętro. 


00 m? desek sosnowych stolarskich (długa 4—6 m., 
grubość 20 do 50 mm.), loco wagon stacya Oleszycą 
(linia kolej. Jarosław - Rawa Buska), zaraz do sprze» 

Zarząd dóbr w Oleszycach powiat Cieszanów, 

10873 


dania. 


Nr. STTI „QAZETA WIECZORNA”, 


Kupię zaraz młyn wodny w półn.-wsehod. Malcpolace. | MAK 
Zgoszcnia nadsyać na adres: Młyn gazowy, Cho- | 
łojów. i 13973 | 


TELEGRAM! tm 
Nadeszły crygin. pługi g 
J IHIG 


Sackowskie i z Lipska 
Lwów, Podlewskiego 8, IL. p'ęt o. 


Maszyna parowa. stojąca, nowa, 52 HP. Linda 4 
o» azyjnie do sprzedania. ™= „Pilot', Lwów, ul. Bato-| 
rego 4 10875 


aprze» 


Klubowy garni ur hawan „, stan bar :zo -obry, 
d 10303 


am „G rnitar*, Biuro 5 oł 'wsziego. 


WZ EŻNE> 


Kupi urządzanie s-iepowe w dobrym stanie. „Kampas“, 
Lwów, Hotel Europejski 10910 
gaap zzz z, 
Młyńskie maszyny: aa, pow azai bapa rú- 
ine i sprzeda okazyjni ud " Lwów, ma. 6 
C OSW 8 1096:| WE LWOWIE, przy ul. Ossolińskich L. 10, 
poleca P. T. Restauratorom, jakoteż i Za- 
kładom SRO Ra ws-elk'ej kate- 


a goryl siły kwalifikowane wtym 


zawedzie. 109.5 


Lokal sklepowy w sr 'dmie:ciu zaraz do wy.ająca. Zgio- 
138 


szenia w Adm. 'od „Śródmieśc e° 3 


5|PIERWSZORZĘDNA i ODDAWNA WP:0WA- 

nię, DZONA FABRYKA SAMOCHODÓW, PŁUGÓW 

Polak Zalak Bidara wiadomość Bema 3, 1 ny | O TOROW CHI MOTORG BBRZYNOWAKH 
4 


zaniki sF poszukujż ZASTĘPCÓW 


Zamienię mieszkanie przy ul. Gróde.kiej na 2 poknje 


NIEME e 


asi Ap Pa I kaea do Cen- 
elegancko umeblowane, najchętniej z osobnem |ts 2) Biura Ogłoszeń L ı È. Metal i Ska, Warszawa, 
wejś iem. Zapłacę ewentualnie PROWIAN. Marsz.łkowska 130. 10331 
TAMI. Zgłoszenia do Biura Sokołowski i Sp., 
ul. Jagieliońska 7, pod „M. R.* 10952 


nr 
, 


MLEKO!!! 


i x Zarząd dwóch folwarków, niedaleko 
w celu imutrymonia nym ud Gla towarzystwa, rozna | LWOWA, przyjmie na utrzymanie 20 do 80 
dystynzowana, interesująca, sympatyczna pani, pow ż-, krów za opłatą wartości krów mlekiem 

miajszego, od owie iniego pana na stanowisku. Wy- i ; : 
znanie | bojętne. Beatrveze, Admin 10989 | po cenach maksymalnych, lub po tych 
cenach mleko od nich właścicielowi do- 

starczy. 

Zgłoszenia z grzeczności przyjmie 
i| WPani Majewska, ul. Wincentego Pola 
1. 8, IF. piętro À 10949 


RCZMAITI 


instytut lekar-ko = kosmetyczny, p. Ląvrowskay : 
Usuwa elektryczrością włosy, brodawki, z narsze ki, 


blizny. czerwoność nosa i rąk. Leczy pryszcze. wągry == PE ZZ Rn 
pl»my. Masaž el ktry_zny i ręczny Pa: Lą.zy WY 
pad nie włosów i larLuje takows. 10976 d p ry A p 7 p W 7 y 


Zasłud dentystyczny Dra Pieckiego. pi. Dąbrowstieg> 
1. 1. Mostki, koronki, zęoy w kauśżui u, bezbolesne 
wyjmowanie ch_rych ząęców. =” Ceny umiarkowane. 

10975 


Deski dębowe i sosnowe. Progi kolejowe, 

Słupy te'egraficzne i t d. zakupuje w wiek- 

szych ilościach wagonowo, na wywóz dla sws- 
go Oddziału w Gdańsku firma: 


Przedsiębiorstwo handlowe 


BIAŁOB CARSKI I RNOP.HSKRi 


WĘ LWOWIE, L glonów l. 
TELEFON: 334 — TELEGRAMY: Białoborski, Lwów. 


somiane, jedwabne, prserabLia mounie, | 
Kapelusze tanio Tvpolnicka, Kopernika 1, nad 
apt ką M <olascha. 10974 


Obrabiar«| wszelkich systemów do drzewa, mętali, 
młoty sprążynowe, parowe, narzędzia dla każdej gav 
łęzi przemysłu poleca „Pilot, Lwów, ul. Batorego 4. 

1 698 


+. z 
s A 


Tartaki kompletna, obrabia:ki do drzewa, metali. urzą. p : 


BOL ie (okomokile, Bóta Tureia ZORZA i MA UR 


maitych fabryk poleca „Pilot, Lwów, Batorego 4. 
znane jako najlepsze pasty do o uwia sprzed'je 


-607 
poniżej cen f.brycznych H. GROSSMANN, 


Pł. gi mo!orowe, parowe, maszyny rolnic'e, arządzenia 
oraz nae ynia mleczarskie, m tory, turbiny, lokomo 
Lwów. Szpitalna 10.. 


bile, poleca „Pilot*, Lwów, Ba orego 4. 1060; 


Uszczelnienia (pakunki) azbestowa. k nopne, b w:łnise 
ne impregnowan:, } jowana graft wane, cony k nky» 
rencyjne. „Pi'ot*, Lwów, Batorego 4. 10576 


Akuszerka przyjmu e pa ie na czas s'ahości i udziel s 3 
porad. Dyskrecya. Lwowssich Dzieci 7 (daw. BT C.ekawe powieści 
10914 wypożycza 10229 

CZYTELNIA „VITA 


Wn S JE PIEKA MM MALIK NORA NAA 
P.acownla s k.eń damskich J.lii Wesołj. Kochinow- 
sciego 3, IL p, wykonuj: suk ie, koatyumy, pł szcze 
josług najnowszych żur'ali. Przyjmuje prz róbki. Cer 
ny unarkaw ne. — Tamże zaraz są potrze>ne zło'ne 
panny w krawi:czyźn e. 10 46 
beo «> AO zj 


Lwów, Pasaż Hausmana 8/1. 
Kupujemy ks ąqżk | ażdej trav 
ści, oraz całe księcozb ory, 


Lwigdch zawod. Kittmistrzów 


10954 | maja b. r magistra (y) fa macy', e 


Underwood, Smith Fros, Mercedes, Remin- § 
gion, ldeai, Adler 15, Adler p>lsko-ukraiń- § 
3 ski ı aparaty do powielania do sprzedania k 


August Rolesza 


Lwów, Sykstuska 10. 10633 


FAB o 


"łoto, sreb“, platynę, pła'i bezwarunkowo nujwięc 
J. A. «4. LF, jub ler, Luów, Sobieskiego 2, 1033 


NUWE KŁAJ Rowerów 


maszyn do szycia, gramofonów i płyt pa hefo ow., 
gum do wózków dziecinnych, kieszonkowych lampek 
elektrycznych. bateryi „Gold“, zapalni.zek, krzemi.cl 
karbidowych lamp strag:nowy.h, stołowych, rowerow 
oraz wszelkich przyborów do tychże — poleca 


MALWINA z Rzs> mów IMMZBGLÓCA, 
Lwów, Ja ielloń ka 17. 10103 
Ważne dla przemystu i gospodarstwa | 


Polska Spólka dia obrotu lowaroweJe 


z ogranicz. odp- w. 
Oddział artyk. techn. Boalarda 5, Gmach Instytutu 
technologiczneg> (dawniej magazyn surowców). 


Oferuje pasy popęcowe różnego rodzajn, zeszy 
wscza, arty uly gumowe, azbestowe, pakunki do uszczel: 
niania maszyn, jakoteż uszczelniające płyty różnej ja: 
kości. — Armatury, różne metale, riły, pilniki, tarcze 
do ostrzeni: pił, artykuły szmirglowe, przyrządy sma: 
rujące, masę do fiitrowania piwa i wina. Szpunty do 
beczek, buksze do szpuntów i korki. Oliwy maszynowe 
różn | jakości. 10904 


Wain: dla pargeta mińskiego! 


IHIG. 


Nadeszły oryvinalne szwajcarskie 
łótna petlowe marki REIPFe 
FRANK we wszystki.h numerach. 


Gener. zastępstwo na Rzeczposp. Polską 
IHIG, Lwów, Podlewskiego 8 II. 10983 


MALIN. 
t ; 4 
plerwszej jakości w beczkach — do- 
starcza z swoich magazynów 10955 


Aśrumaria, Pes Sare 15 
Konkurs. 


Państwowy Szpital powszechny pasza od I-go 
spedje 'ta. 

Podania należycie udokumentowane należy wnosić 

do 30. b. m. do Zarzadu szpitala. 11103 


KEWANI DO SADZENIA 


po 620 Nap 2 przewośnem do bWowa 


i aszANTACJJ przed kradzież) dostarcza | 
SUR HE. niz BZ Omi | ODNOWIE | K iN i i. 
3. NOZE ie a e T „PRZEDPŁĄTĘ) 


H. RAUCH, i $iarioask! 5, 


(Dom Tow. U. ządników). 1078. "E 


= 
m, „JW 


> z kal; PRRĘBE, 


PE EC UE e FZZ: ay, 


+ 


RT 
«++. 


Spółka Akcylna Wa Lidut ul. Kopernika I. 54-56. Te!. 194. 
Flia w Krakowie -- Dębniki, ul. Barska I. 12. -- Tel. 153. 


„dostarcza samochody osobowe, ciężarowe, pługi motorowe i traktory 
wszelkich typów z pierwszorzędnych fabryk. 


WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO NA POLSKĘ 66 
SAMOCHODÓW Ś.IA00E) SARI FABRYKI Me T E Y R 


Bois) smary, płaszcze i węże gumowe qraz części zapasowe Staley na padzie; 


itoe arie 


i- 


LBA YW yk SE o 


samochodów, pługów motorowych oraz wszelkich motorów spalinowych 
10371a pod Kierunkiem sił fachowych. 


Wulkanizowanie gum. GARAŻE - Bi 


ĄCE Z 


m. zł Kopadosjecryóew a 


, m RM ; 


WIRÓWKI DO N LEKA, 
Wi 'i RA CYNKOWE, 
ŁOPATY, WIDIA, > 
TACZKI PRENDIANE, 
DŻAGANY, BIE, 

p A SIEKIERY, 10816 
Ł'ŃCUCHY, Ś*UBY, 
GWO: DZIE, KOSY 


poleca w wielkim wyborze 
hurtownie i deta.licznie 


OSCISKI, biodaw.~i i skórę zgrue 
Wi bialą ne podzszwach bezpowrotnie i 

j bez bolu usuwa „KLAWIOÓL*. Wyrób 
o farm, labor. „Ap. Kowalski“ w War- 
szawie. Sprzedają? wszystkie apteki i 
sklady aptecz e. Hurtowna sprzedaż: 
ia dzławiGeź two na Lwów i Wschodn:ę Malo- 
polskę f OZON”, Hurtownia Materyałów apte- 
cznych, Lwów, Kołłątain 8. dl? 2 


Zawiadomienie! 


Zawiadamiamy P. T, Palaczy, jako zwoienników naszych ge 
wyrobów — tutek i bibułek do papierosów, że rozpoczęliśmy 
fabrykacyę nowej marki tutek pod nazwą: 


„BOLAALILI-Specialite", 


które zawierają podwójną zatyczkę waty i są wyrabiane z najle= 
g pszej biłułki, tak, że pod względem jakości, jak i wyglądu za- 


FABRYKA LA M P ELKTRYCZN, | M, KIERSKI 
W WARSZAWIE niu, “uea Kopernika b. 4, dowołą P. T. Palaczy. 10984 
Tutki do papierosów „Solall-Specialite" są hygteniczne, 


i Ważne dla Kupców Koope |$ | © « 
REPREZGNTANTA ralyw i Kółek rolniczych! | BS 7 „e [LA L I“. 
Naczynia kuchenne emalio- | W 5.4 3 euroo SS S s 
poszakole wane, ruszta do pieców, bla. ` E 
własnej fabry:i roleca 


NA WSCHODNIĄ MAŁOPGLSKĘ ape any. Aryc KE zzz | woń tem = 
WINER KAROL -PRZENYNŁÓWY 

Manislaw Pietraszzlewicz {SX |com kanaly Ds” OPU W BRAKOWIE, Spólka z ogr. ody 

WARSZAWA, UL. NOWOWOWIEJS <A 13. 10350 Tylko hurtownie. Ceny niskie: FILIA LWÓW, Klonowicza 8. ; 


DLA SPRZEDAŻY SWEGO TOWARU. | dowlane. Worki jutewe 100 


kg. na zboże it. At 
Sił ierwszorzędne z wyrobionymi stosu kami | ** P- ra- 
ú aana els fachu — zgłoszą się: menty różnych gatunków z 


Qi AZYAL Zniż à cen! 


Waż.e dla konsumów, hur ow i ów, urzędów E nalan 2 a FFR, Zawiadamia, iż nadszedł 


itd. Przedsiębiorstwo ha.d_owe Kapelvsze męskieidamskie 


Bia'oberski I Knop ński || irwieóm wyborze poleca |] WICRSZY transport 10582 


S a z oʻr. odp. we Lwowie, Leglonów 1. Tele- Ą| l.Kraj.Pabryka Kapeluszy 
| fon r. 304, s rzedaje hurtownie ze swych skła- Rudolfa Ne :.welta 
* dów we Lwowie, po ce. ach z powodu końca se- Lwów, ul. Ba onowa 3. 

zonu znacznie zniżonych: Buty z cholewami, Bu. Fabryka przyjmuje wszelkie 
j ciki neskie i d: mskie, Biellznę zimową, Koce męskie kapelusze do przera- 


weln ane itd. Adres telegr.: Riałot orski, Lwów. biania, które bardzo staran- 
nie i modnie wykonuje 9751 


Dwa s'edła svórzane, Ri aezan | H Nadającedo się dia Zakładów 
odzieżow. i Kólek TOM AUS, 


ogr. por. Kraków, Gszowa 15. 
TiEAmy:, nLARUNS Lwiw 


O EEEE E E 
s, k ec WZA |. MAK Koniec s zonu! 
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